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w et gm in, w y k o rz y s ta n o  a rc h iw a  -pryw atne, d ru k i  i  ręk o p isy , ja k  ró w n ież  p rz e ­
p row adzono  sze reg  w y w iadów . B aza ź ród łow a sło w n ik a  je s t w ięc  b a rd z o  o bszerna .

Z am y słem  jego  a u to ró w  je s t  zeb ran ie  w iadom ości o w szy stk ich  ludziach , 
k tó rzy  w  jak ik o lw iek  sposób  u czestn iczy li w  ru c h u  ro b o tn iczy m  w  n a jsze rszy m  
tego  słow a znaczen iu . S ło w n ik  m a  w ięc  zaw ie rać  życ io ry sy  m yślic ie li i  w y k o n a w ­
ców, teo re ty k ó w  i dz ia łaczy . K ry te r ia  d o b o ru  h a se ł są  w ięc  aż n iepoko jąco  sze ­
ro k ie . R am y  chrono log iczne s ta n o w ią  W ielka  R ew o lu c ja  (jako  że ru c h  b ab o u w istó w  
uważ-any je s t  za  za lą żek  now oczesnego  ru c h u  robo tn iczego  w e  F ra n c ji)  o raz  d ru g a  
w o jn a  św ia to w a . T ak  szero-ki z ak re s  ch rono log iczny  spow odow ał, że s ło w n ik  p o ­
dzielono  n a  c z te ry  części, z  k tó ry c h  p ie rw sz a  o b e jm u je  la ta  1789-—<1864, d ru g a  — 
1864— 1871, trz ec ia  —  1871— 1914, c z w a r ta  zaś  —  1914— 1939. S łow n ik  n ie  dz ie li 
je d n a k  życio rysów  działaczy , k tó ry c h  życ ie  przypa-dło n a  k ilk a  z ty ch  okresów . 
W ta k ic h  w y p a d k a c h  życiorys zam ieszczony  je s t w  je d n e j części, a  w  pozosta łych  
z n a jd u ją  się  ty lk o  odpow iedn ie  odsyłacze.

H asła  zam ieszczone w  części I, w  tom ie  1, w  zależności od p o siad an y ch  m a ­
te r ia łó w  s ą  czasam i -bardzo o bszerne , często  je d n a k  m u szą  o g ran iczać  się  do  k ilk u  
albo  n a w e t .jednego zdan ia . W  o b sze rn ie jszy ch  n o ta tk a c h  -podaje się  n a jp ie rw  
k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  o m aw ian e j p o stac i, n a s tę p n ie  dopiero  p rzechodz i się  do 
życiorysu . N a końcu  każdego  h as ła  p o d an e  są  ź ró d ła  pochodzen ia  in fo rm ac ji. 
Jak o  doda tkow ą pom oc w  k o rz y s ta n iu  ze s ło w n ik a  zam ieszczono a lfab e ty czn ą  lis tę  
h a se ł w ed łu g  d ep a rtam en tó w .

P e w n e  zastrzeżen ia  b u d z i zam ieszczan ie  osób  tak ich , ja k  L u d w ik  N apoleon  
B o n ap a rte  (z pow odu  b ro sz u ry  w y d an e j w  -1844 r. p t. „E x tin c tio n  d u  p a u p é rism e ”) 
albo  R ené C h a te a u b r ia n d a  (bow iem  pod  kon iec  życia , w  1848 r . z zac iek aw ien iem  
słu ch a ł o w y d a rzen iach  rew o lu cy jn y ch ). T a k ie  zb y t lib e ra ln e  k ry te r ia  d o b o ru  
h a se ł m ogą się  o kazać  d la  au to ró w  sło w n ik a , w  d a lszy ch  jego częściach, d o ty czą ­
cych la t, w  k tó ry ch  liczb a  dz ia łaczy  ro b o tn iczy ch  ro sn ąć  b ędz ie  ustaw iczn ie , b a rd zo  
niebezpieczne.

N a uw agę zas łu g u ją  p o lo n ik a  w  I tom ie  sło w n ik a . Z n a jd u ją  się  tam  n azw isk a  
sześciu  P o lak ó w : M ich a ła  B eltonow itza , sk azanego  w  1852 ro k u  n a  w ięz ien ie  za 
g łoszenie re p u b lik a ń sk ic h  poglądów , a n a s tę p n ie  u czestn ik a  K om uny  P a ry sk ie j 
w  1871 r .;  M arcelego  B ockańsk iego , k raw ca  w alczącego  n a  b a ry k a d a c h  w  1848 
i 1851 r., a  n a s tęp n ie  skazan eg o  n a  15 la t  z e s łan ia  do G u jan y ; Ja n a  J a k u b a  B ra -  
w-askiego, d o k to ra  m ed y cy n y , by łego  u czes tn ik a  w o jen  n ap o leo ń sk ich , k tó ry  p rz y ­
by ł do F ra n c j i  p o  183;l r . i  b ra ł  u d z ia ł w  w y d a rzen iach  czerw cow ych  1848 r.,. za co 
zosta ł sk a z a n y  n a  5 la t  w ięz ien ia ; A. C ieszkow skiego, w sp ó łp raco w n ik a  „ F a la n g i” 
w  1847 r .;  J a n a  C zarkow sk iego , a g ita to ra  rep u b lik ań sk ieg o , k tó ry  zo s ta ł w y d a lo n y  
z F ra n c j i w  1846 r . o raz  Ja n a  C zyńskiego, by łego  u czestn ik a  p o w stan ia  lis to p a d o ­
w ego, k tó ry  p rzez  p ew ien  o k re s  czasu  w sp ó łp raco w a ł z ru c h e m  fo u rie ry s tó w , 
a po tem  in te re so w a ł się żyw o koo p erac ją .

Ta szczupłość po lon ików  n a su w a  p y tan ie , czy w  s ło w n ik u  zosta ły  uw zg lędn ione 
n azw isk a  w szy stk ich  P o lak ó w  b io rący ch  u d z ia ł w  ty m  o k res ie  w e  f ra n c u sk im  
ru c h u  robo tn iczym .

M o n ika  M a ty s ia k

M a rtin  G i l b e r t ,  R ic h a rd  G o t t ,  T h e  A ppeasers , L ondon  1963, 
W eid-enfeld a n d  N icolson, s. 380 ,(I—X, 13—380), 12 tab l.

Do b e s tse lle ró w  w  A n g lii i S ta n a c h  Z jednoczonych  zaliczono w y d an ą  z końcem  
1963 r . k siążkę  d w u  m ło d y ch  h is to ry k ó w  an g ie lsk ich , M. G-i 1 b  e r  t  a (z M erton  
C ollege w  O ksfordzie) i  R . G o t t a  (z K ró lew sk iego  ' In s ty tu tu  S p ra w  M iędzy­
n a ro d o w y ch  w  L ondynie). K siążk a  ;ta o m aw ia  ta k  sm u tn ie  w  d z ie ja c h  ludzkości
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zap isan ą  p o lity k ę  „ a p p e a se m e n tu ” tj. za sp o k a jan ia  ag reso rów , m ianow ic ie  ak c ję  
b ry ty jsk ic h  w in o w ajcó w  te j p o lity k i p rz e d  I I  w o jn ą  św ia tow ą.

„ Je s t to h is to ria  p o lity k i b ry ty jsk ie j w obec N iem iec h itle ro w sk ich  i h is to ria  
ludzi, k tó rzy  p o lity k ę  tę  p o p ie ra li lu b  zw alcza li” —  ta k  o k re ś la ją  a u to rz y  tre ść  
sw e j k s iążk i. D o d a ją  oni, że n ie  z a m ie rza ją  w y taczać  p ro cesu  p o lity ce  „ap p ease ­
m e n tu ” lecz że chcą w ykazać , do czego je j zw olenn icy  d ąży li i  ja k ic h  m e to d  chcie li 
używ ać, b y  cele siwoje osiągnąć . M im o te j zapow iedzi, k s iążk a  je s t  w ła śn ie  je d ­
n y m  w ie lk im  o skarżen iem . J e s t a k te m  o sk a rżen ia  p rzec iw  b łędom  p o p e łn ian y m  
p rzez  lu d z i tak ich , ja k  N ev ille  C h am b erla in , H a lifax , R u n cim an , J . S im on, lo rd  
L o th ia n  i „ szara  e m in e n c ja ” za czasów  p re m ie ro s tw a  C h am b erla in a , H o race  W il­
son. B łęd y  te  p o pe łn ia li oni, m im o o strzeżeń  s ta le  nad ch o d zący ch  od dośw iadczo­
n ych  d y p lo m a tó w  i rzeczoznaw ców , ja k  V a n s i t ta r t1, p o p rzed n icy  H en d erso n a  
w  B e rlin ie  — Ruambold i P h ip p s , o raz  am b asad o r w  W arszaw ie  K en n a rd , m im o 
p o p ie ran ia  ty ch  głosów  o strzeg a jący ch  p rzez  p rzen ik liw y ch  p o lityków , ja k  C h u r­
chill, A m ery , D uff C ooper i E den.

W o k res ie  od 1933 do je s ien i 1938 r. rząd zące  ko ła  b ry ty jsk ie  b y ły  sk ło n n e  
o siąg n ąć  p o rozum ien ie  z N iem cam i h itle ro w sk im i za każd ą  n ie m a l cenę, p o su w ając  
się  do d a lek o  id ący ch  u stęp stw , ja k  o ty m  św iadczy ło  (będące z razu  d la  sam y ch  
N iem iec zaskoczeniem ) z aw arc ie  b ry ty jsk o -n iem ieck ieg o  u k ła d u  m orsk iego  w  1935 r., 
p o tem  b ra k  re a k c j i  n a  n a ru sz e n ie  uk ład ó w  lo k a rn eń sk ic h  o ra z  a lu z je  co do  m ożli­
w ości z w ro tu  ko lon ii, ja k  te ż  zap ew n ien ia  o życzliw ym  s to su n k u  ido Angid do 
roszczeń  n iem ieck ich  w  E urop ie  (głośna w izy ta  H a lifa x a  u H itle ra  w  lis topadz ie  
1937 r . ) 2, a  w reszc ie  re a liz a c ja  tych  zapew n ień  p rzy  o k az ji zag arn ięc ia  p rzez  R zeszę 
A u s tr ii  i p o g ran icza  z iem  czesk ich . Z kolei po M onach ium , k tó re  C h am b erla in  
u w aża ł „za g w aran c ję  p o k o ju  d la  całego p o k o len ia”, zw olenn icy  „ a p p e a se m e n tu ” 
tw ie rd z ili, że k o n ty n u u ją  sw ą  p o lity k ę  d la  zy sk an ia  n a  czasie d la  d o zb ro jen ia  W iel­
k ie j B ry ta n ii. W p ra k ty c e  je d n a k  n ie  czynili d la  tego  celu  n ic  lu b  n ie m a l nic. 
Is to tn y m  celem  te j p o lity k i było n ie  lepsze p rzy g o to w an ie  się do w ojny , lecz 
u n ik n ięc ie  je j w  ogóle, a  to kosztem  now ych  u stęp stw , kosztem  zw łaszcza in n y ch  
na ro d ó w , n a jp ie rw  C zechów , poitem P o lak ó w , d la  k tó ry c h  ow i po litycy  ang ie lscy  
n ie  czuli żad n e j sy m p a tii, a w  każd y m  raz ie  m n ie j im  n a  n ich  zależało, n iż  na  
N iem cach . W spó łp raca  i n a w e t so ju sz  z N iem cam i, b e z  w zg lęd u  n a  b ru ta ln y  c h a ­
ra k te r  d y k ta tu ry  h itle ro w sk ie j, b y ły  is to tn y m  celem  ow ych „zasp o k a jaczy ”. Pod 
n ac isk iem  o p in ii p u b liczne j w  m a rc u  1939 r., po za jęc iu  P rag i, C h am b erla in  m u ­
s ia ł — w b re w  p rz e k o n a n iu  — w y stą p ić  p rzec iw  N iem com  i n aw iązać  k o n ta k t 
z P o lsk ą , p o tem  w ypow iedzieć  w o jnę  N iem com , gdy te  zaa tak o w a ły  P o lskę . A le 
w o jny  te j w łaśc iw ie  n ie  p row adzono . D opiero  now e a k ty  ag re s ji h itle ro w sk ie j 
w io sn ą  1940 r . w y w oła ły  ta k ie  w zb u rzen ie  op in ii, że zw olenn icy  „ap p easem en tu ” 
m us ie li n ie s ła w n ie  zejść ze  sceny , a le  szkód  p rzez  n ich  w y rząd zo n y ch  ju ż  n a p ra ­
w ić n ie  by ło  m ożna.

A u to rzy  podz ie lili sw ój m a te r ia ł  n a  p ięć  rozdzia łów . P ie rw szy  om aw ia  okres 
1933— 1038, aż do  k ry zy su  su d e c k ie g o 3. D rug i pośw ięcony  je s t  tem u  kryzysow i, 
trzec i o k reso w i p o m o n ach ijsk iem u  do m a rc a  1939 r., c zw arty  d a lszem u  półroczu  
aż do  w y b u ch u  w o jn y , p ią ty  i o s ta tn i tzw . „dziw nej w o jn ie ”, do d y m is ji C h a m b e r­
la in a  10 m a ja  1940. O p arli s ię  n a  is tn ie ją c e j d la  tego  o k re su  b a rd zo  boga te j l i te r a ­
tu rz e : d o k u m en tach  dyp lom atycznych , p am ię tn ik ach , ży c io ry sach  i m a te r ia ła c h  
p ry w a tn y c h , ja k  i dość licznych  o p raco w an iach . O czyw iście a u to rzy  zu ży tk o w ali n ie  
ty lk o  m a te r ia ły  b ry ty jsk ie , lecz  taikże f ra n c u sk ie  i  n iem ieck ie , ja k  te ż  rad z ieck ie  
d o stęp n e  w  ję zy k a ch  zachodnich . O dnośnie  d o  zb io ru  d o k u m en tó w  A u sw ärtig e s  A m t

1 S ta ły  p o d s e k r e ta r z  s t a n u  w  F o r e ig n  O ffic e , 1930—1938.
2 T e n  m o m e n t  a u to r z y  o m a w ia )  ą  r a c z e j . z b y t  z y  '-ęźle.
3 W y d a je  s ię  ta k ż e ,  iż  z b y t  z w ię ź le  p o t r a k to w  n o  s p ra w ę  A u s t r i i .
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au to rz y  ‘z au w aża ją , że d o k u m e n ty  te  s ą  n iezb ę d n y m  u zu p e łn ien iem  'b ry ty jsk ich , gdyż
0  sze reg u  ro zm ó w  p ro w ad zo n y ch  p rz e z  H. W ilsona iz ra m ie n ia  C h a m b e rla in a  z h i t ­
le ro w cam i n ie  m a  śladiu w  a k ta c h  F o re ig n  O ffice, bow iem  „zasipokajacze“ celow o 
n ie  in fo rm o w a li o ty ch  rozm ow ach  o fic ja ln e j d y p lo m ac ji b ry ty jsk ie j.

K siążk a  je s t śm ia łą , szczegółow ą i p rz e k o n y w a ją c ą  k ry ty k ą  b łędów  p o p e łn ia ­
n y ch  przez  p o lity k ę  b ry ty js k ą  po I w o jn ie  św ia to w e j, n ie  ty lko  w  o k res ie  od 
1933 r . T akże  o k res  po 1919 r . o b fito w a ł w  ta k ie  b łędy , a le  po 1933 r . liczba  ich  
zw iększała  się  coraz b a rd z ie j. K ry ty k a  t r a k ta tu  w ersa lsk eg o , w szczę ta  z a raz  po 
jego p o d p isan iu , trw a ła  n a d a l, co raz  b a rd z ie j z lew a jąc  się  w  jed n o  z k ry ty k ą  
w y su w an ą  ze s tro n y  n iem ieck ie j. N aweit b ru ta ln e  p ra k ty k i h itle row ców , n a w e t 
p rze ś lad o w an ia  Ż ydów , liczących  ty lu  p rz y ja c ió ł w  A ng lii, n ie  zm n ie jszy ły  g e r-  
m a n o fils tw a  is tn ie jąceg o  w  n a jb a rd z ie j -w pływ ow ych ko łach  p raw icy  a n g ie lsk ie j, 
p rzy  czym  o d g ry w a ła  tu  ro lę  ró w n ież  łącząca  się  z ty m  n iechęć  do F ra n c j i  i do 
joj ś ro d k o w o eu ro p e jsk ich  k lien tó w , a g łów nie w rogość w obec ZSRR. G dy now y 
reż im  n iem ieck i p ro k lam o w a ł tę  sa m ą  w rogość ja k o  p ie rw szy  p u n k t sw ego  p ro ­
g ram u , ty m  b a rd z ie j now e N iem cy  s ta ły  się  b lisk ie  re a k c j i  an g ie lsk ie j. N ie  p o ­
m ag a ły  różne  o s trzeżen ia  ze s tro n y  d y p lom atów  b ry ty jsk ic h  z B erlin a , ja k  R um bołd
1 P h ip p s , d em ask u jące  m e to d y  i ag resy w n e  cele h itle ro w có w : k o n se rw a ty śc i b ry ­
ty jscy , p rz y n a jm n ie j ich  w iększość, w id z ie li H itle ra  i  jego o toczen ie  tak im i, ja k im i 
p ra g n ę li ich  w idzieć . G dy w  1937 r . am b asad ę  b e rliń sk ą  o b ją ł p rzy b y ły  ta m  z A r­
g en ty n y  N. H en derson , n a s ta w io n y  w  d u ch u  „ap p e a se m e n t” 4, o strzeżen ia  s ta ły  
s ię  rzadsze , a za to  częstsze b y ły  p ró b y  b ra n ia  h itle ro w có w  w  ob ronę i n a k ła n ia n ia  
do ugody  z n im i. Zdecydow anie: leipiej podobało  się  to  C h am b erla in o w i.

C i w szyscy , k tó rzy  b y li p rzeciw nego  zdan ia , ja k  E den , D uff C ooper, H o re - 
B e lisha  — n ie  m og li p rze łam ać  a tm o sfe ry  g e rm an o fils tw a , w y tw o rzo n e j w okół 
C h am b erla in a , a le  w  dużym  także  s to p n iu  p rzez  n iego  sam ego. M usie li stopn iow o  
rezy g n o w ać  ze sw y ch  stan o w isk , n a  rzecz  zw o lenn ików  „ap p e a se m e n t” . T en  sam  
los sp o tk a ł w  końcu  n a jb a rd z ie j an ty n iem ieck o  n as tro jo n eg o  d y p lo m atę  b ry ty j ­
sk iego , V a n s it ta r ta , k tó rego  u su n ię to  ze s ta n o w isk a  w icem in is tra , by  d ać  m u  bez- 
w p ły w o w ą pozycję  „d o rad cy  dy p lo m aty czn eg o ” .

U p rag n io n e  zb liżen ie  z N iem cam i p rze s łan ia ło  w  oczach  C h am b erla in a , H o ­
racego  W ilsona i im  p o d o b n y ch  w sze lk ie  in n e  p ro b lem y  m iędzynarodow e. L iga 
N arodów , A u s tr ia , C zechosłow acja  — w szy stk o  to  n ie  m ia ło  znaczen ia , je ś li ty lko  
m ogło w  jak iś  sposób  u tru d n ić  osiągnięcie  ow ego u p ragn ionego  celu, d la  k tó rego  
„zasp o k a jacze” b y li sk ło n n i pośw ięcić  ja k  n a jw ięc e j, oczyw iście kosz tem  in n y ch  
n arodów : A  także  kosztem  N iem ców  n ieh itle ro w có w , ja k  tego  dow iódł n eg a ty w n y  
s to su n ek  d o  a n ty h en le in o w sk ich  p o lity k ó w  n iem ieck ich  w  C zechach. P rag n ący m  
sch ro n ić  się  w  A n g lii po M o nach ium  d em o k ra to m  n iem ieck im  z Czech rz ą d  b ry ­
ty jsk i odm ów ił w iz w jazdow ych .

Bez og ródek  s tw ie rd z a ją  au to rz y  (s. 235 nn.), że g w a ra n c ja  b ry ty js k a  d la  
P o lsk i z 31 m a rc a  1939 zosta ła  udzie lona  d latego , że! A ng licy  w iedz ie li, iż Polsce 
w  dan y m  m om encie  n ie  g rozi żadne  n iebezp ieczeństw o , b y ł to zaś gest p o trzeb n y  
d la  u sp o k o jen ia  o p in ii pu b liczn e j w  A nglii. Zgoda W. B ry ta n ii n a  zaw arc ie  u k ła d u  
o pom ocy w za jem n e j z P o lsk ą  zosta ła  udzie lona  bez z a s ta n a w ia n ia  się, do czego to  
A ng lików  zobow iązu je . „N ie m ożna  by ło  cofnąć d e k la ra c ji  z 31 m arca , gdyż op in ia  
pu b liczn a  w y m ag a ła  s tan o w czo śc i” . C h a m b e rla in  n ie  o siąg n ą ł celu, do k tó rego  
d ąży ł, tj. w y tw o rzen ia  w  ow ym  czasie  p rzeszk o d y  d la  N iem iec, by  n ie  opanow ały  
n a f ty  ru m u ń sk ie j. B eck  p o tra f i ł  go w y p ro w ad zić  w  po le  5.

4 A u to rz y  n a z y w a ją  (s. 73 n .) n o m in a c ję  H e n d e r s o n a  d o  B e r l in a  „ k a t a s t r o f a ln ą ” , p o w o ­
łu ją c  s ię  tu  n a  a u t o r y t e t  V a n s i t t a r ta .

5 Z d a n ie m  a u to r ó w  (s. 235—238) C h a m b e r la in o w i c h o d z i ło  w  o g ó le  w te d y  b a rd z ie j  o R u ­
m u n ię ,  n iż  o P o ls k ę . K w e s t ia  d o  d y s k u s j i .

10
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T a k  sam o  ostro  k ry ty k u ją  a u to rz y  (s. 248 nn .) sposób  p ro w ad zen ia  przez 
L o n d y n  rozm ów  fin an so w y ch  ,ze s tro n ą  po lską , p o n iża jący  d la  P o laków , podczas 
gdy  rów nocześn ie  tra k to w a n o  N iem ców  w  sposób u p rzy w ile jo w an y .

O ty c h  a w a n sa c h  f in an so w y ch  i po litycznych  d la  N iem iec m ów i ro zd z ia ł p t. 
„W ilson i W o h lta t” (s. 2Ί2 nn.) o p a r ty  g łów nie n a  d o k u m en tach  n iem ieck ich , gdyż 
ow e toczone w  n a jg łęb sze j ta je m n ic y  rozm ow y od b y w an o  poza  plecalm l F o re ig n  
O ffice i  d la tego  b ry ty jsk ie  d o k u m e n ty  n ic  o ty c h  k w estia ch  n ie  w iedzą . A u to rzy  
u d a li s ię  tak że  po  d o d a tk o w e  in fo rm a c je  do sam ego  H. W ilsona, k tó ry  oczyw iście 
s ta r a ł  s ię  te ra z  zb agate lizow ać ca łą  sp ra w ę  i n a w e t p rzeczy ć  n iek tó rym , szczegółom  
p o d aw an y m  p rzez  am b asad ę  n iem ieck ą  w  ra p o r ta c h  do B e rlin a . C hoćby n a w e t 
is to tn ie  z ab ie g a jący  o w y ró w n an ie  b ry ty jsk o -n ie m ie c k ie  am b a sa d o r  R zeszy D irk sen  
w  czym ś ta m  p rzesadz ił, n ie  zm ien ia  to  fa k tu , że ta k ie  rozm ow y is to tn ie  się w te d y  
toczy ły  i że p rz y b ra ły  c h a ra k te r  ja k  n a jb a rd z ie j n iezgodny  i ze zobow iązan iam i 
W. B ry ta n ii w obec P o lsk i i z fa k te m  rów noczesnego  p ro w ad zen ia  ro k o w a ń  ze 
Z w iązk iem  R adzieck im . G dy zo sta ły  u jaw n io n e , s łu szn ie  w y w o ła ły  odpow iedn ie  
ob u rzen ie  w  M oskw ie i po c iąg n ę ły  za sobą  w iadom e sk u tk i.

D la sp ra w y  po lsk ie j w  ty m  czasie są  szczególn ie  c iekaw e ro zd z ia ły  p t. „N acisk  
n a  P o lsk ę ” i „H en d erso n  v e rsu s  K e n n a rd ” (s. 264 nn ., 281 nn.). A u to rzy  p rz y ta c z a ją  
n a d e r  w ie le  dow odów , ja k  C h am b erla in  i  H a lifa x  u s iło w a li ra to w a ć  sw ój w y m a ­
rzo n y  spokó j i  a tm o sfe rę  „ a p p e a se m e n t” k o sz tem  P o lsk i, p rz y  czym  sek u n d o w a ł 
im  dzie ln ie  H en d e rso n  z B erlin a . N a w e t p o stro n n y  św iadek , ów czesny  a m b asad o r 
S tan ó w  Z jednoczonych  w  L ondyn ie , K e n n e d y 6, zau w aży ł w  ra p o rc ie  do D e p a r ta ­
m e n tu  S ta n u , że C h a m b e rla in  o w ie le  b a rd z ie j troszczy  się o n ak ło n ien ie  do ro z ­
są d k u  P o lak ó w  n iż  N iem ców  (s. 282). R ów nież w obec bliższego sob ie  so ju szn ik a  — 
F ra n c j i A nglicy  n ie  b y li szczerzy. P o zy ty w n ie  w y g ląd a  tu  jed y n ie  ów czesny  a m b a ­
sa d o r  b ry ty js k i w  W arszaw ie', K e n n a rd , k tó ry  w łaśc iw ie  ocen ia ł ag re sy w n ą  ta k ­
ty k ę  H itle ra  i  o s trz eg a ł p rz e d  z łu d zen iam i żyw ionym i p rzez  H en d erso n a .

Jeszcze c iekaw sze  są  oczyw iście ro zd z ia ły  n a s tęp n e , m ów iące o w y p ad k ach  od 
chw ili a g re s ji n iem ieck ie j p rzec iw  P o lsce  i o n iechęc i rz ąd zący ch  w  L ondyn ie  
kół, b y  d o trzy m ać  zobow iązan ia  pom ocy w obec P o lsk i. P rzez  p ie rw sze  d w a dni 
w rz e śn ia  w  L o n d y n ie  zwlekano·, sądząc , że u d a  się  sp ro w ad zić  całą  sp ra w ę  na  
d ro g ę  ro k o w ań  — z u s tę p s tw a m i oczyw iście  k osz tem  P o lsk i. A le b ry ty js k a  op in ia  
p u b liczn a  n ie  chc ia ła  to le ro w ać  te j n ieuczciw ości — i g łów nie pod  je j n ac isk iem  
g ab in e t lo n d y ń sk i w  końcu  w y p o w ied z ia ł N iem com  w o jn ę  3 w rześn ia , by  z resz tą  
w ła śc iw ie  je j n ie  p row adz ić  (w a r w ith o u t w a r  ■— ja k  to  o k re ś la ją  au to rzy ). Z a ­
m ia s t  bom b sam o lo ty  b ry ty jsk ie  zrzu ca ły  n a  R zeszę u lo tk i7. G dy je d e n  z p rzec iw ­
n ik ó w  „a p p e a se m e n t”, A m ery , z ażąd a ł 5 w rześn ia , b y  lo tn ic tw o  b ry ty jsk ie  zaczęło 
d z ia łać  p rzec iw  re jo n o m  p rzem y słu  n iem ieck iego , m in is te r  lo tn ic tw a  K ingsley  
W ood odpow iedzia ł, że to n iem ożliw e, bo chodzi o ... w łasność  p ry w a tn ą  (s. 319). 
W śród lo rd ó w  an g ie lsk ich  zn a jd o w a li się tacy , k tó rz y  w y ra ż a li zdan ie , że n ie  n a ­
leży  b ić  się  o w yzw o len ie  P o lsk i, ja k  np . lo rd  D erby , a w  p aźd z ie rn ik u  p o d se k re ta rz  
s ta n u  w  F o re ig n  O ffice, B u tle r , m ów iąc  o b ry ty jsk ic h  w a ru n k a c h  poko ju , b y n a j­
m n ie j n ie  w y m ien ia ł sp ra w y  p o lsk ie j (s. 334). Sam  zaś H a lifa x  w  rozm ow ie  z n ie ­
o fic ja ln y m i p o śre d n ik a m i p rzew id y w a ł p rzy w ró cen ie  p a ń s tw a  polsk iego  z g ran icą  
zachodn ią  w ed łu g  s ta n u  z 1914 r., ja k  o ty m  donosił do B e rlin a  poseł n iem ieck i 
w  D an ii w  g ru d n iu  1939 r . (s. 335).

A ta k  n iem ieck i n a  N orw eg ię  w  k w ie tn iu  1940 r . w y w o ła ł w  k ońcu  ta k i w strzą s  
w  b ry ty jsk ie j op in ii p u b liczn e j, że n a w e t w  o toczen iu  C h am b erla in a  p rzew aży ło  
zdan ie , że  polityka: rządlu m usi u lec  zm ian ie , b y  w o jn a  m o g ła  p rz y b ra ć

e J o s e p h  P . K e n n e d y ,  o jc ie c  p ó ź n ie js z e g o  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .
7 P o r .  o ty m  c h a r a k t e r y s ty c z n y  s z c z e g ó ł :  A . B a l l ,  T h e  L a s t  D a y  o f  th e  O ld  W o r ld ,  

L o n d o n  1963, s. 281.
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w  k o ń c u  w łaśc iw y  c h a ra k te r . G dy zaś z ko le i n o w a o fen sy w a  n iem ieck a  w  m a ju  
ru szy ła  p rzec iw  H o land ii, B elgii i  F ra n c ji, d n i rząd ó w  C h am b erla in a  i  H . W ilsona 
d ob ieg ły  końca. W tedy  d o p ie ro  d u ch  „ap p e a se m e n t” is to tn ie  zan ik ł.

T ak  n iezm ie rn ie  in te re su ją c a  k s iążk a  G ilb e r ta  i  G o tta  n ie  je s t  h is to r ią  a n i 
ro zw o ju  s to su n k ó w  m ięd zy n aro d o w y ch , an i n a w e t b ry ty jsk ie j p o lity k i zag ran iczn e j 
w  la ta c h  1933—<1940. J e s t  ty lk o  za ry sem  diziałań pew nego o d łam u  k o n sew aty s tó w  
b ry ty jsk ic h , p row adzącego  ow ą fa ta ln ą  d la  n a s  w szy stk ich  p o lity k ę  u s tęp o w an ia  
ag reso ro m  k osz tem  in n y ch  n arodów , a w  n ad z ie i p o p chn ięc ia  m ili ta ry z m u  n ie ­
m ieck iego  p rzec iw  ZSiRR. A le ta k  u ję ta , p ra c a  ta  je s t cennym  i w ażn y m  p rzy czy n ­
k iem  do  genezy II  w o jn y  św ia to w ej, je d n ą  z (Ciekawszych w  ty m  z a k re s ie 8. Z a s łu ­
g u je , by  ją  u  n a s  przełożono.

W artość  k s iążk i zw iększa ją , p rócz  w ie lu  p o rtre tó w , zw ięzłe b io g ra fie  czoło­
w y ch  osobistości ów czesnego ang ie lsk iego  życia po litycznego  o raz  b ib lio g ra fia  r o ­
zum ow ana . U ste rek  je s t n iew ie le  i racze j ty lk o  d ro b n y ch , np. w  p iso w n i pew n y ch  
n azw isk  9, w  sk o ro w id zu  itp . A u to rz y  zd a ją  się rozum ieć  po p o lsk u  10, a le  n ie  cy tu ją  
p rac  po lsk ich , czego na leży  żałow ać. M ogłyby one w zbogacić  ich  w y w ody  w  n ie ­
je d n y m ; b ra k  n a w e t p am ię tn ik ó w  am b. R ac z y ń sk ie g o u . D la P o lsk i i  je j p ra w  
w y ra ż a ją  sporo  sy m p a tii i z rozum ien ia  12, a le  np . pochw ały  s p ry tu  B ecka w y d a ją  
się p rzesad n e .

H e n r y k  B a to w sk i

8 Z n a jo m o ś ć  n ie k tó r y c h  f a k tó w  p o d a n y c h  w  te j  k s ią ż c e  w p ły n ę ła b y  m .in . n a  in n e  s f o r ­
m u ło w a n ia  n a  t e m a t  p o l i ty k i  C h a m b e r la in a  w  m o je j  p r a c y  K r y z y s  d y p lo m a ty c z n y  w  E u r o p ie  
1938—1939, W a rs z a w a  1962.

» N p . F a u c h e t  (s. 183) z a m ia s t  F a u c h e r ;  H a s s e l l  n ie  b y ł  a m b a s a d o r e m  R ze s zy  p r z y  W a ty ­
k a n ie  (s. 335), le c z  p rz y  K w iry n a le .

w  D o w o d z ić  te g o  m o ż e  w z m ia n k a  w  p rz y p is ie  n a  s. 248, o d n o ś n ie  d o  p ik a  K o c a , k tó r e g o  
id e n ty f ik u j ą  z j e d n ą  z  p o s ta c i  p o w ie śc io w y c h .

η  P o  p o ls k u  w y d a n e  w  L o n d y n ie  w  1960 r . ,  p o  a n g ie ls k u  w  1963 r.
12 K w e s t io n u je  to  r e c e n z ja  w  „ P o la n d  a n d  G e r m a n y ” , 1963, n r  1—2, s. 58 n .


